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W  i  a  d o  m o ś c i  K r a j o w e .

Ostatnia data g";zet s ą n k tp e te r s b u r s k ic h  jest 
dnia 20 lutego.

M arsza lek ,  X ią ż ę  JT'ellington. d. 18 p r z y b y ł  
do tey  s tol icy i wys ia d ł  do pa ła c u  min is te ryuin  
udziałów,  na ul icy pa łac ow ey  nabrzeżney,  p rzygo-  

na jego pobyt .
O. 16 p r z y b y ł  M ar sz a łe k ,  X i ą ż ę  T V red e , i 

wys iad ł  do dom u da w n iey  H  rabiego G otowina , na 
N ew sk im -P  rospekcie, przeciw'  Małego  T e a t r u .

lowanego

X i ą ź ę  TVrecle, M a r sz a łe k  wnysk  N. K r ó l a  
Bawarsk iego,  mający polecenie ęd  M o n a r c h y  swo-  
|ego, powinszować  C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i  w s  ąpie-  
nia n n T r o u , o t r z y m a ł  wczora  (17) w ys łu chani e  u J e -  
g o  C e s a r s k i k y  M o s t i  i  u N a y j a ś n i e y s z y c h  C e s a r z o -  

wrcii

dzieli
NfS. C f.s a R ż  J e g o m o ś ć  i C e s a r z o w a  d. 1 g u- 

li l i  w y s ł u c h a j ń i ó  X ią ż ę c iu  W elling tonow i, m a ­
j ą c e m u  polecenie , ‘’złożyć C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i  o -  
świarfczenie uczes tn ic twa  żalu i powinszowania  W  

imieniu  N. K r ó l a  J tnc i  B ry t a n i i  W i e l k i e y .

W  jednym z a r t y k u ł ó w  gazety naszey, w y ­
n u r z y l i ś m y  h o t d  uwie lb ienia ,  dla w y b o r u  przez 
d w o r y  cudzoziemskie na s w y c h  r ep rezen ta n t ów ,  z 
okoliczności ,  d w a k r o ć  uroczystey,  w k tórey ,  m ia ły  
oświadczyć  J .  C . M .  w yr azy  nayboleśnieyszego żalu 
i powinszowali  nayźywszych .  W  liczbie tyc h  r e ­
prezentan tów,  Arcy-X.iążę  F e r d y n a n d  djkiste, któ­
ry tu  p r z y b y ł ,  poprzedzony świetnością swey sła- 
wy, w y je c h a ł  z luteyszey stol icy,  unosząc z sobą 
nowe p raw a  do naywiększey  przy jaźni  i szacunku 
szczególnieyszego, J . C .  M. jako tez wsz ys tk ich  0 - 
sób N a y j  t ś i yi EYSzEGo Domu.  Chwi le ,  k tóre miał  
wolne od s tosunków z J e g o  C e s a r s k a  M o ś c i ą  i F a ­
milią C e s a r s k ą , poświęca ł  Jego W y s o k o ś ć  na zwie­
dzenie zak ładów pub l i c z n y c h  w S a n k t-P e te rsb u r-  
gu, tudzież szkół  r y c e r s k i c h ,  i w  powszechnośc i  
lego wszystkiego,  c ok o lw ie k  uwagę jego zwr acać  
mogło w mieście naszem. Wszęd-zie on zos tawi ł  pa­
mięć swojey up rzeym oś c i  i post rzeżeń sw yc h,  za­
sadzających  się na  g r u n t o w n e y  znajomości  ró ż n y c h  
nauk.  __________

P r z e z  Na yw yźsz y  dyplo ma t ,  pod  d. 4 t. m.  
J e n e r a ł  a d j u t a n t , J e n e r a ł  po ru czn ik  X ią ż ę  T ru -  
beckoy , mianowany k a w a l e r e m  o r d e r u  ś. A le x a n d ra  
N ew skiego.

P ; z e z  N aywyźs zy  U kaz  do R a d y  P a ń s t w a  pod  
d. 26 stycznia,  J e n e r a ł  jazdy Rajew ski, i K u r a t o r  
wydzia łu  eduk acyy nego  dorpackiego ,  J e n e r a ł  po­
ruczni k  H r a b i a  L ieven . na y ł usk aw iey  ( m ia now an i  
cz łonkami  R a d y  Pa ńs t wa

Pr z e z  Naywyźszy  U ka z  do Rządzącego  Sena­
tu , poil dn iem 10 lutego, Ra dca  slafiu B u tko w , 
mianowany  Rz eczywis t ym  R a d c ą  Stanu,  a Pólko>v- 
n ik  odstawmy JJibikow, R a d c ą  s tanu  z p rzy ł ączen ie m  
do H ero ld i i .

P r z e z  Nayw yźsz y  Ukaz do K a p i t u ł y  o r d e r ó w  
pod d n i e m  2 0  s t y c z n i a ,  na  zaświadczenie  >J e g o  
C e s a R s k i e Y Mości  C k s a R z e w i c z a ', podsędek  i y l o -  
mirs k i  s e k re ta rz  g u b e r n i a l n y  B e n e d y k t  M oczulski, 
m ia n o w a n y  k a w a l e r e m  o r d e r u  ś. A n n y  5e iey klassy.

P r z e z  Na yw yźsz y  U kaz  d. 2 l u t e g o , t r ans la ­
t o r  ko l leg ium państwa s p r a w  zagran icznych ,  Cho- 
m iakow, *mianow any  K a m e r j u n k r e m  d w o r u  J e g o  
C e s a r s k i e y  M o ś c i . '

P a n  zarządza jący m i n i s t e r y u m  sp r a w  w e w n ę ­
t r zn y ch ,  d.  10 lutego,  doniosł  R ządzącem u Se na­
t o w i ,  iż C e s a r z  J e g o m o ś ć  rozkazać raczył :  p r z e ­
znaczyć G u b e r n a t o r o w i  cyw i ln em u  gro dz ieńsk iemu 
2ch  u rzęd n ik ó w  do szczególnych poleceń,  z pensyą  
roczną po 1000 rubl i .

C e s a r z  J e g o m o ś ć  u d a row ać  raczył :  A r c h i -  
m a n d r y t ę  klasz toru Archanje l sk ieg o  w  dyecezyi  
w o łogodzkiey M issa ela , k r zyżem,  dro gie mi  k a m ie ­
n iami  ozdobionym, dla noszenia na p ie rs iach ;  P r o ­
tojereja Szambelinowci, k rzyżem z łotym ; Pro to je -  j 
reja saratowskiego ś. T r ó jc y , Skopina, k rzyżem,  o- ; 
zdobionym drogiemi  kamieniami ; Pro to je re ja  ka- j  
tedra lnego ki jnwo-soł iyskiego , Siem ianowskiego  i j  
Proto je re ja  n a d w orne go  M uzow skiego , m i t r a m i ;  
re k to ra  s em in a ryu m  oldenburskiego A r c h i m a n d r y -  j 
tę B en ia m in a , oraz inspektora  i professora  teolo- j 
gii  akademi i  moskiewskiey  P la to n a , k rzyżem,  dro-  1 
g iemi kamienia mi  ozdobionym;  Pro to je re jów  p r z y  ■ 
kornmissyi  Os i e tyńsk iey  Sam arganow a  i Ł a za u lo -  I 
w a  k rzyżam i  dla noszenia na p ie rs iach .

K a m i e n n y  Os t rów  z b ę d ą c y m  na  K i m  pa ła -  j 
cem i należące.mi d o 'n ie g o  zabudowaniami  j jako 
własm ść Zm ar łego  C e s a r z a , należeć będz ie  odtąd 
do N a y j a ś n i e y s z k y  C e s A u z o w e y  J e y m o ś u i  E l ż b i e t y  

A l e x i e j e w n y . ---------------1

W y ją te k  z odniesienia się J e n e ra ła  A d ju -  
ta n ta  H rabiego O rłow a P en isow a  do N a cze ln ika  
Głównego Sztabu  Jego  C esa rsk ie j M ości z  m ia sta  
B lin a  d. S lutego, N ro  i 43.

I).  6 o godzinie 5 wieczorem,  k o n d u k t  żało­
b n y  ciała Zm ar ł eg o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  A l e x a n d r a  
P a w ł o w i c z a ,  p r z y b y ł  do wsi K oz mo -D em jansk a ,  
gdzie między bojaźnią a nadzieją,  oczekiwal i  G ł o ­
wa i w y b r a n i  od jamszczyków miasta K l i n a ,  aby  
upros il i  pozwolenie,  samym wieźć ża łobny powoź 
po swey ziemi jamskiey  do miasta,  co też im p o ­
zwolono.  D. 7 t. m. o godzinie 11 p r z e d p o ł u d n i e m  
k o n d u k t  w y r u s z y ł ,  a na godzinę 4 tą z po ł udn ia  
szczęśl iwie s taną ł we  wsi  Czasn ikowie  , k tórego  
właśc ic ie l  P.  S p eczyń sk i  o t rzyma ł  pozwolenie  dla 
w ł  ścian swoi ch ,  wiezienia żałobnego powozu od 
począ tk u  ziemi  jego do c e r k w i ,  k tó rz y  pod je­
go własnem p r z e w o d n i c t w e m ,  stali się go dnym i  
dopełn ić  świętego tego obowiązku .  W e  wsi ley 
ukazała się nowa de pu ta cya  od k u p e ó w  miasta B li ­
na, k tórzy  wcześn ie  chc ie l i  z apew nić  dla siebie 
szczęście wiezienia  t y c h  drog ich  szczą tków ub ó­
s twianego M o n a r c h y  przez ich  ziemię.

l izisia o p ó ł  do ósmey zrana ż a ło bn y  k o n ­
d u k t  w y t u s z y ł  ze wsi  Czasn ikowa i na godzinę 4 tą 
z południa  szczęśl iwie zb l iży ł  się do miasta K l in a ,  
gdzie b y ł  sp o tkany  przez  Na y przew ie lebnieysze-  
go W i k a r y u s z a  moskiewskiego C yryllego  , Pa nów  
J e n e r a ł  G u b e r n a t o r a  W o j e n n e g o  X ią żęc ia  Goli- 
ty n a ,  G u b e r n a t o r a  Cyw i ln ego  B ezobrazow a  z M a r ­
sz a ł k a m i ,  p o d łu g  c e r e m o n ia łu  d la  mias t  p o w i a ­
t o w y c h  przepis anego .

.ń.



.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .  

TV arszaw a d. 6 m arca .
(z G a zety  W  arszaw skiey).

powoda, jestem atoli mocno przekonany, iż uchy­
lenie dawnieyszycli ścieśnień handlowych bynay- 
mniey |ey nie sprawiło , ani powiększyło. Prze-

N a t j a s n i e t s z y  C e s a r z  i K r ó l  w  przychylę- konanie to dzielę metylko c i , którzy pospolicie 
niu się do prośby JP .  Okołowa, Radcy Stanu, P re -  chwalę środki przez rząd używ ane, lecz nawet 
zesa Izby Obraćhunkowey Królestwa Polskiego, ludzie , mający wielkie talen ta  i znaczenie , któ- 

H Dekretem Swym z dnia 2 ( i4) lutego r. b. uwol- rzy  zwyczaynie nie bardzo takowym środkom 
P  nić go raczył od sprawowania pomienionego urzę- sprzyjają. Zgodność t a ,  k tórą za wielkie szczę- 

du, przy zachowaniu mu tytułu Radcy Sianu Nad- ście poczytuję, wzniesie nasz systemat handlowy 
zwyczaynego. nad polityczne zapytania, które zazwyczay roz-

Dekrelem z dnia tegoż nayłaskawiey miano- łączają dwa wielkie polityczne stronnictwa tego
wani zostali: J P P .  Ignacy Zieliński, Radca Stanu, kraju; i mogę się spodziewać, iż kiedy (co zape- 
D yrektor Jeneralny w Kommissyi Rządowej* W y -  wne wkrótce nastąpi) kredyt powróci w interes- 
znań ileligiy nych i Oświecenia Publicznego, P re-  sach pieniężnych, stan kupiecki przeświadczy się 

I  zesem Izby Obraćhunkowey. — Józef Radoszew- także, iź śwież# odmiany przyniosą łatwość i za- 
ski. Prezes Kommissyi Województwa Kaliskiego, chętę przemysłowi i handlowi całego kraju. “ 

p i  Radcą Stanu, Dyrektorem Jeneralnym w Kommis- Bankier tuteyszy Goldsmith ze wspólnikami
§1 syi Rządów,ey Spraw W ewnętrznych i Policyi —* swymi, wyrównywał prawie bankierom Rotsh- 
$  Stanisław Piwnicki, Prezes Kommissyi W oje wódz- schild w  robieniu interessów. Ody d. i 4 b. m. 

twa Sandomirskiego, Radcą Stanu Nadzwyczay- Pan Rothschdd  nie był na giełdzie, mniemano, iź 
nym, Prezesem Kommissyi Województwa Kalis- zachorował; lecz wkrótce pokazało się, iż Daniel 
kiego. Mocata, Symonds, bracia Lew y, H. Israel, i Pan

JO. Xiązę Namiestnik Królewski mianować Goldsmith przestali płaoić. Pan Rothschild , do- 
raczył JP . Debolego, Komrrissarza Delegowanego tkn ię ty  takim wypadkiem, został Kuratorem mas- 
do Obwodu Krasnostawskiego , Prezesem Kom- sy Goldsmitha, którego długi wyuoszą przeszło 2 
missyi Województwa Sandomierskiego. Wmiliony 5oo,ooo funtów szterlingów (100 milio-

Do publiczney narodowey biblioteki przyby- nów zł. poi.). Ostatni |ego wspólnik, k tóry  przed 
ło w  r. 1826 z kupna 2 o i 4  tomów, z innych insty- dwoma laty odstąpił od wspóiki, zebrał majątek 
tutów 90, z drukarń  krajowych 83, z zamian 85, z 3oo,ooo funtów szterlingów (12 milionów xi. poi.), 
darów 07; w ogóle 2029 tomów. Z rzadszych da- W  kantorze Goldsmitha pracowało 45 ludzi. Ban- 
wnieyszych dzieł literatury polskiey przybyły mię- kier ten  w ciągu ostatnich dwóch lat podjął się 
dzy innemi następujące: K rom era  rozmowy dwo- następujących pożyczek: 1) Dla Portugalii milion 
rzanina z Mnichem*, w Krakowie  u R azarza  1553 5oo ooo funt. szterl.; 2) dla rządu mexykańskiego 
in  8vo — Konfessya Augsburgska, w Toruniu  3 miliony 200,000 funt. szterl. ; 3) dla rządu ko- 
i 56i, i druga i 655 in 4to — Assym bolum  Socinia- lumbyskiego 4 mdiony 760,000 funt. szerl.; 4) po- 
norum ., w Baranow ie  1600 in 4to. — Nowy Te- wtórnie dla rządu mexykań>kiego 3 miliony 200 000 
stament, w Krakowie  u Scharffenbergcra\bb& in  funt. szterl. Bankier ten  usiłując u tr iy m ać  kre-
4lo.   Tenże w Gdańsku 1606— Leben der hei- dyt wspotnnionych rządów, sam sobie zaszkodził.
Imgen F ra u  D orotea , dziełko przez to osobliwsze, Oprócz tego Pan Goldsmith prowadził znaczny 
iż °jest jedyne drukowane w M alborgu  w roku handel z Francyą, Hollandyą, ze wszystkieini p ra­
n i a .  wie krajami niemieckiemi, a zwłaszcza z Amery-

ką ólnooną i południową. W e x le  jego rozcho- 
A n g l i a .  dzą,.--- się w Londynie  nie mają przenosić 3oo,ooo

Londyn dnia  16 lutego. funtów szterl.
(z G aiety W  arszawskiey). Statek parowy Frederik Adam  odbył nieda-

Gazeta Times ciągle wielką wagę przywią- vrno w 334 godzinach żeglugę do K o r fu , co w y­
kuje do poselstwa Xięcia W ellingtona. Ministro- nosi 244o mil angielskich. W ypłynął d. 8 grudnia 
wie tak byli troskliwi o jego zdrowie, iż skłoni- z  Falmouth, i w i 53 godzinach przybył do Gibral- 
li jego dawnego przyjaciela, lekarza Hume, do to- taru, zkąd do M alty  płynął 166 godzin, a ztam- 
warzyszenia, przeznaczając mu za cpuszczo- tąd  do Korfu  65 godzin.
ną praktykę 2000 funtów szterlingów (80,000 zł. Nadeszła tu  wiadomość, i i  r«ąd brezyliyski
poi.) wynagrodzenia i dożywotnią roczną pensyą wypowiedział d. 10 grudnia woynę zjednoczonym 
300 funtów sztel. (8000 zł. p o i ) dla córki jego. prowmoyom nad rzeką la P lata.

Wiadomo, iż kupcy mieszkańcy w Liverpool --------- ——
podarowali Panu Huskisson piękny serwis srebr- H i s z p a n i a -
ny szacowany 35oo funt. szterl. ( i 4o,ooo zł. poi ).
W  środku wielki świecznik ma napis, iź dar ten
jest dowodem przekonania o dobroczynnym wply- . . _ _
wie jaki mieć będzie systemat światły polityki 19 stycznia z Algieru do M ahoń  , przwiozła wia- 
handlowey, uskuteczniony przez Fana Huskisson, domość, iż Dey alegierski wypowiedział woynę I li -  

I  prezesa w ydtia łu  handlo.wego; jest także oznaką szpanu , £e konsul hiszpański w Algierie musiał 
wdzięczności za gorliwość i talent, z jakiemi Pan z  sekretarzem swoim szukać sohronienia u kon- 
Huskisson, będąc deputowanym z L iverpool, po- sula francutkiego.
jierał interessa obywateli, k tórzy go obrali. W d o -  / Pod ozas burzy morskiey rozbiło się znowu 

.ączonym liście oświadcza prezes wysnaesoney przeszło i 5o okrętów rozmaitey wielkości w cia- 
"do tego kommissyi: „Z  polecenia kommissyi wi- śninie gibraltarskiey.
tsienem W P a n a  zapew nić, iż przekonanie jey o Na jednem z ostatnich posiedzeń rady stanu,
mądrości używanych przez W P ana  środków dla kardynał Inguanzo  miał długą m ow ę, w którey

r\ * m a m L /»fi W llsn/łlll mi. rl rt wAflłił i i  ni» *aV«10WaĆ S\ł» WYDraW*.

M adryt dnia  2 lutego.
(* Gazety W arszawskiey).

Galiota francuzka PjEtoil* , przybywszy d.

f.

ufiu dobroczynnym — - — ——- o - -----  t - — ■ —  ~ t . ■ . . . ,
kisson , podziękowawszy w odpowiedzi swojey za l is ię  p r z y c i w k o  zdaniu kardynała.

1  otrzymany zaszczyt, oświadczył w końou: „ Z a -  W  wydziałach ministrów woyny i morskie-
wsze handel tego kraju był wystawiony na takie go widać gorliwość około uzbrojenia nowey wy­
śmiany losu, jakie są teraz. Są one podobno skut- prawy do H aw anny. Mają bydż tym celem u- 
kiem czynności przedslębierczey,w*budzoney nieo- żyte półki San Jago  , Królowey A m alii i Gujas 
graniczonym k redy tem , i ciągle powiękssająoey de Quesada. Dla opędzenia wydatków, zaciągnio- 
się siły machin, które duch wynalazków utworzył na będzie pożyczka kilka milionów realów od kup­
ca wsparcie naturalaey pracowitości narodu an- ców w K adyxie  i innych miastach, 
gitlskiego. Jakakolwiek jest przyczyna teraśniey- Słychać , iż rada stanu poleciła radzie in-
szey krytyczności, i jakkolwiek się smucę z tego dyyskiey napisania manifestu do amerykanów.



Rząd miał poruczyć jenerałowi Morillo dowódz­
two wyprawy do Ameryki; lec* jenerał ten  w y '  
mówił s>« i oświadczył, iż jejty jest pisemkiem, 
w którem wystawi przyczyny swojego wymowie-

Dła *List » Barcellony wyraża: „Z  powodu usta-
nowioney na kupców w Katalonii opłaty 10 mi­
lionów realów , kupcy w Barcellonie posła i do 
rządu przełożenie, w którem oświadczają. H an­
del nasz zupełnie upadł; porty amerykańskie są 
zamknięte dla towarów huzpan.kich; mały odbyt, 
,aki jeszcze był na półwyspie , zginął odtąd , jak
kilku spekulantów otrzymało pozwolenie wpro­
w a d z a n i a  zakazanych dotąd towarow. Jakże stan 
kupiecki tak zniszczony, pozbawiony odbytu, mo­
że dawać podatki? Nie tylko korsarze kolumbij­
scy , ale nawet algierscy chwytają teraz statki 
nasze. Pierwszą ich zdobyozą była szebska pły­
nąca ze zb >żem * M ajorki , a ładunek jey prze- 
dano natychmiast w Algierze. Obwieszczenie 
konsula wzglądem wypowiedzianey woyny przez 
U >ia alaierskiego, sprawiło wielkie wrażenie.

Odebrane tu  wczora listy z Wulencyi  do­
noszą , iż wezbrane morze zalało kilka wsi nad­
brzeżnych. Mieszkańcy nawet różnych części mia-
sta musieli uciekać. ,

W  radzie stanu znaczną większość głosow 
oświadczyła sie za przywróceniem inkwizycji; lecz 
H I  Jmć n i e \ y ł  kontent z ra p p o r tu ,  który mu
w tym względzie złożyła kommissya rady stanu,
, rozkazał od po w iedzit ć radzie stanu, aby nie my-
śliła o przywróceniu świętego trybunału, bez wy­
raźnego rozkazu Królewskiego; mech raczey po­
świeci czas zbawiennieyszym ulepszeniom. Ajen­
ci dyplomatyczni dwóch mocarstw pierwszego rzę­
du mieli się wiele przyłożyć do tey dzielney od­
powiedzi Króla Jmci. . . ,

Robotnicy zajęci wydobywaniem zatopionych
okrętów i rzeczy w porcie Vigo , żądają z 
Londynu  nowey m achiny, kloraby zabezpieczyła 
nurków od wyziewów szkodliwych, |akich doświad­
czają w mieysou, gdzie okręty zatopione zostały,
k k tóre tam ują ich  prace.

_  Unia  7 —
Rzad tuteyszy odebrał wiadomość z Hawan­

n y  r od U. 3o grudnia. Rozeszła się natychmiast 
pogłoska , iż wyprawa złożona % o kręt o w mexy- 
kansk.ch i kolumbiyskich, pod dowództwem jene­
rała  M u ra ,  pokazała się pod Puerto-R ico , a cd 
kilku dni s ły ch ać ,  iż P. L a m b ,  poseł angielski, 
doniosł Xięciu Jnfantado  o pokazaniu się okrętow 
wojennych kolumbiyskich , mexykanskich w oko­
licy Hawanny.  Mówią oraz, iż a okręty wojen-
ne kolumbiyskie wysadziły wojsko na jedney z 
małych wysp kanaryyskich, dla napastowania ztam-
tąd Hiszpanii. Na wyspach balearskich miały zayśc 
buntownicze poruszenia.

P O R T U G A L I A .
Lisbona d. 3i stycznia.

( z Gazety W arszaw sk iey ).
Niedawno przybył tu  bryg, który d. 13 «.m. 

wypłynął z Rio-Janeiro  w Brezyln. Stan polity­
czny prowincyi Fernambuk  nie jest bardzo pomys - 
ny. Wiadome wypadki, które zaszły przed kil­
ku laty, zostawiły głębokie ślady , tem bardziey, 
iż jeszcze nie zwołano kongressu narodowego. a- 
gły wyjazd Pana Stuart  z Rio-Janeiro , sprawił 
fam nieukontentowanie. Obawiają s ię ,  aby woy- 
na, która wybuchnęła z Rzecząpospolitą Buenos- 
Ayreską, nie oburzyła wszystkich krajów połudn ic  
wo-amerykańskich przeciw Brezy lii.

F  R A w c t A-
P aryż  d. 16 lutego.

(z Gazety Warszawskiey).
Na początku lego rnku już w ai miastach 

portowych i 8 innych Francuskich urządzono na­
ukę jeometryi i mechaniki dla rzemieślników po- 
dług sposobu Barona Dupin. W  ciągu zeszłego 
miesiąca zaczęto dawać tez same nauki W 8 mia­
stach portowych i 7 innych. Uczy się ich 65ao 
rozmaitych rzemieślaikotiT , a do miesiąca kwie­

tnia nauka tą  wprowadzona będzie do 3o miast 
Francuzkich, tak , iż w tym względzie Francya 
wyrówna Anglii i Szkocyi, a wkrótce podobno
je przewyższy. ^

Zbierana tu składka dla dzieci Jenerała Boy, 
wynosi 890652 franków 37 ccntim.

Po uiugich i ważnych rozprawach, rozstrzy­
gnęła nakomec Akademia lekarska w ten sposob, 
ze mianowaną będzie z jey grom  Kommissya nie­
ustająca, do wybadania magnetyzmu zwierzęcego. 
2Ź 60 glosujących było 36 za ustanowieniem Kom* 
missyi.

Persat, człowiek obłąkanych zmysłów , któ­
ry  się w Hawannie i Filadelfii za syna Ludwika  
X V I  udawał, nazywając się Karolem X. wylądo­
wał do H awanny , lecz poymany i jako zbrodzit-n 
stanu sądzony, uznany został przez sąd W Rouen  
za obłąkanego i pod kuratelę oddany. _

Wszyscy oj'cowie familiy w mieście F lbeu j , 
których obchodzi nowe prawo osukcessyacb, po­
dali Izbie Deputowanych adres przeciwko temu 
prawu.

Podług Dziennika Goniec, odrzucona została 
Marszalkowi Jourdan prośba względem przekaza­
nia swojego parostwa na swego wnuka, nie jeden
uzyskał pomyślny skutek w podobney prośbie; lecz 
odmówiono ją Marszałkowi, albowiem objął pre­
zesostwo przy składce dla dzieci Jenerała Foy.

T  U R O Y A.
Stambuł dnia  35 stycznia.
(z Gazety fVarszawskiey).

Pan  Stratford Canning  , nowy poseł angiel­
ski przy Porcie ottomańskiey, przybył d. 12 b.m. 
na okręcie linijowym Revenge, w towarzystwie 
fregaty i dwóch korwet do Sm yrny,  zkąd dnia 
i 5 tegoż miesiąca popłynął do Dardanellów, a ztanr.- 
tąd  myśli udać się na statku przewozowym do 
Stambułu.

Posłano rozkaz do wszystkich baszów , aby 
na początku kwietnia ruszyli % woyskami swemi. 
Mają bydź nakazane publiczne modlitwy we wszy­
stkich m e c z e t a c h .__________

Od granic tureckich d. 3 lutego>
(z te y że  gazety).

L ii t  z Korfu  pod d. 3 stycznia wyraża: „ 
brahim  basza usiłował trzykrotnie poiunąć się z 
Patras  wgłąb Mcrei, leoz został pobity i zmuszo­
ny do powrotu. Strata jego była znaczna; przy 
samey wsi Akrata  miał utracić 2000 ludzi. W  i 
dząc, iż mu się zamysły nie udają, wysłał z Salo 
ny  oddział W celu zajęcia międzymorza korynt- 
skiego, i otworzenia sobie związku między Patras  
i Trypolizzcg, lecz woysko jego pobita w Salonie 
musiało wsieść na okręty. Usiłowało dostać się 
do Aspra-Spitia  i Benthe-Litharia, ale znowu przez 
Greków pobite, wróciło do Patras. Udał się po­
tem Ibrahim  do Krionero i wyruszył przeciw M is-  
solundze, skąd po niepomyślnym szturmie wrócił 
do Patras. Liczba woyska regularnego w Morei 
codziennie wzrasta; wynosi już teraz 3ooo ludzi, 
a w końcu marca doyść ma do 10,000. W szyscy 
Giecy zdają się nakłaniać do karności, nauczeni 
danem im prze* Kgipcyan doświadczeniem. Sły- 
c h -ć ,  iż Maurocordato i Colleti przestali bydz 
członkami władzy wykonawczey. W oysko, k tó ­
re było na wyspach ld ry i  i Spezzyi , udało się do
Morei. .

Piszą z Zante  pod dniem 6 stycznia: „ W ia ­
dome wysłanie Kommisarzy tureckich do układów 
s Grekami za pośrednictwem kilku Xięży, którsy 
z Peloponezu ustąpić musieli, zaczyna zwraoać u- 
wagę publiczną. Pobyt Pana Stratford Canning  
na wyspie Korfu  , zdaje się praedluźać z tego po­
wodu, aby bliżey tok rzeczy mógł uważać ; nie­
którzy nawet mniemają, iż nakłaniać będzie chrze­
ścijan do poddania się Sułtanowi. Mówiono o przy­
rzeczeniu znacznych korzyści wielu możnym Gre­
kom za oddanie twierdz; z tem  wszystkiem obja­
śnieni są Grecy dostatecznie wswojey sprawie, a 
Pap Canning  przekona się jadąc do Stambułu, iż 
pojednanie się Greków z Turkami jesł niepodobne.

(0



Grecy coraz ron ey  obawiają się Egipcyan, a osta­
tnie dwa szturmy do Missolungi  przekonały Ibra- 
hima , iż powodzenie jego się skończyło, i *e go­
dzina jego już wybiła.,,

D nia  6 lutego.
Donoszą z Nauplia,  iż Ibrahim  bsszd, Kapi­

tan basza i R u m l i  Valessi połączyli siły swoje 
w okolicaob Missolungi.  W ysypano już bateryą 
na 44 dział wielkiego kalibru, dla strzelania do 
twierdzy. Drugi korpus Ibrahirpa baszy, wyno­
szący blisko i 5,ooo ludzi, stoi na równinach Le- 
pantskich.

— D nia  8. —
List z Z a n te  pod d. 8 stycznia potwierdza 

wiadomość o porażce Ibrahima  baszy. Zdaje się, 
iż 18,000 Arabów, rozproszonych na rów ninie, gdzie 
ledwo 60,000 ludzi potrafiłoby dostataczme osa­
dzić stanowiska woyskowe, nie tak łatwo zdoła­
ją podbić Grecyą.

List z Santa- M aura  pod d. 12 stycznia w y­
raża. „Częste ulewy popsuły zupełnie szańce, któ­
ro Turoy pod Missolungą  wysypali. Ibrahim  
basza, obawiając się, aby mu nie odebrano niewol­
ników zabranych w E l i t , w przeprawie z Morci 
do Egiptu, posłał ich do P rew ezy , A r ty  i  J a n in y , 
dla przedania na tamecznych targach.

Wyohodząca vr R zym ie  Gazeta D iąrio di  
Rom a  zawiera następuiący artykuł z A lexan dry i , 
w Egipcie: „Basza Egiptu odebrał wiadomość, is
8000 piechoty i 3000 jazdy Wehabitów uderzyło 
na woysko egipskie obozujące pod Mekką  , i zu­
pełnie je rozproszyło. Ledwo 600 Egipcyan um­
knęło. Wehabioi weszli potem do Mekki.

— D nia  g. —
Zupełna zgodność panuje od niejakirgo cza­

su w rządzie Greckim, który się teraz naywięcey  
taymuje urządzeniem woyska. Młodzi Gr^cy ze­
wsząd pośpieszają, i zaciągają się do służby w  
pułkach regularnych. Odtąd, jak Jbrahirn basza 
podzielił swoje woysko , M oreyczykowie wzięli 
przewagę we wszystkich mieysoach. Wspomnio* 
ny baszt utracił wiele żołnierzy przez mrozy, któ­
rych Arabowie w swoim jedwabnym ubiorze wy­
trzymać nie mogli. Jeżeli Moreyczykowie od cza- 
»u wtargmema Egipcyan do ich kraju , mo wiel­
kiego nie uczynili,  przypisać to trzeba intrygom  
kilku osób, które niemająo upoważnienia wdawa­
ły się vr interessa krajowe. Z  tey to przyczyny  
Moreyczykowie w nayważnieyszey chwili wzbra­
niali się wziąć do broni, tw ierdząc, iż nie chcą 
ponosić śmierci za sprawę, która nie jest sprawą 
ich oyczyzny. Potęga nawet morska Grecka, któ­
ra dotąd zaszczytnie postępowała , stała się 
nieco gnuśną, spuszczając się na bliskie przybycie 
Lorda Cochrane. Zniknęły te marzenia, 1 Grecya  
widzisię znovVu zostawioną samey sobie; wszędzie 
też pokazuje się dawnieysza czynność i jiapał.

P  E  R S Y a :’
(zKorrespondenta IVar szewskie go).

Fsrsya zaosyna używać zupełney spokoy- 
noioi. W  pokoiu ze wszystkiemi mocarstwami 
ulepsza coraz bsrdziey wewnętrzną administra- 
cyą. Bandy rozboyników, które podróżnych na­
pastowały , zostały spiesznie wytępione i go­
ścińce są teraz bezpieczne. Feth - Ali - Szach  
chętnie słucha skarg uciemiężonych i nawet nie­
dawno, dał bardzo skuteczny prz«kł«d ścisłey spra­
wiedliwości: miasto Ispahan gnębione było przez 
czas długi przez samowolnego w ielkorządcę. Król 
dowiedział się o uciążliwościach mieszkańców i 
udałsię pcśród nich. W krótce uwiadomiony, ze 
wuy wielkorządcy C halim  Khan przez niepraw ny 
ucisk ogromny majątek zrobił, kazał go uwięzić,  
a samego wielkorządcę zrzucił z urzędu, którego

tak haniebnie nadurywśł, i skazał go na zapłace­
nie 3oo 000 tomanów. Ukaranie wuja, który nad­
to o zdradę był p o d e jrza n y , zostało odłożone. 
Chcąo tę zdradę mieć wyjaśnioną, udsł się Król, 
jakby na polowanie ku Szyras, a ujechawszy kil­
ka mil, oddaliłsię od swego orszaku, zsiadł z ko­
nia i wdał się w rozmowę ze stojąc mi w bliskości 
wieśniakami, którzy zachwyceni jego łaskawością, 
w przedmiocie, którego dochodził, najlepsze dali 
mu objaśnienie. W róciw szy  do Iipahanu rozka­
zał Szach oddziałowi woyska opanować żamek z 
wieżami, wystawiony niedaleko miasta przez H a - 
kim Khana.  W  zamku tym do twierdzy podo­
bnym, znaleziono ży w nośni i broni takie mnóstwo  
iż o tajemnych przedsięwzięciach właściciela j-go 
żadna me pozostawała wątpliwość. Lud tym spo­
sobem o zbrodni Hakima  przekonany z  ui odoba- 
niem przypatrywał s ię ,  gdy go ścinano. Rządy 
teraznieyszego Szacha w tćsńsą charakterystyczne 
iż jest względny na rozmaite sekty religijne, i z< 
im wszystkim opieki nie odmawia, równie jak inni 
Persowie, religiją Alego wyznający , dozwala o 
brządku religiynego chrześcunom Ormianom, któ 
rzy przeszło w liczbie 5 >,ooo znaczny handel w 
Persyi prowadzą W ystawili cmi kilka kó!cfołó«v ] 
i mają swojego Patryarcbę. Podobn-y wilności 
religiyney używa blisko 1000 famihy jira* nwier 
nych chrześcijan katolikó >; są to szczątki koscio 
ła chrześcijańskiego, który ** pierwszych wickaęh 
chrześcijaństwa w Persyi kwitnął.

N i e m c y .
O d brzegów Menu  22 lutego.

(z G azety  Warszuwskiey).
Znaydu|e się teraz w Frankfurcie, podobnie 

jak i w niektórych pruskich miaslai b , tow arzy­
stwo do wspierania rzemieślników staroiakonnycb  
Towarzystwo to łoży na naukę, daje, gdzie tego 
potrzeba, uczniom narzędzia, Stara się o wykształ­
cenie uczniów, użycza im miesięcznego wsparci , 
oporządza czeladź puszczaiącą się na węd ćwkę 
i opatruje nowych may itrów w potrzebne narzę 
dzia. Komitet kieruje całością, czuwa nad uczn ia- 
ini, których teraz jest 4o i t d. Roczny dochód1 
towarzystwa wynosi przeszło 2700 złotych ryń­
skich. Doktor Id eil uważany |est za założyci* la 
i duszę tego instytutu. Znakomitszymi dobroczyń­
cami są PP. Rothschild  , którzy opróc* rocznej 
subskrypcyi podarowali 1000 złotych ryńśkicb.

K u r t  S a n k  t  p e t e r s b u r s k i .
D n ia  16 d  /p lu tego .

A rnsterdam jn a f^ 'V 1*. ~7 L ~ 7  fj — ó miesiące *7 j  47, j  2
• — (j5 dni — — J:*-

H am burg j —  3 miesiące 8 f} ,  —  8£, § jj
Londyn — 5 miesiące 9 ^ ,  g f ,  f-, ) ’JT

o dni — — — J Ai
1 OO. QQ{ I *Paryż } —  t| — o miesiące 1 0 1 J, -*■ ioo, gg4

M oneta  Rossyyska  i cudzoziemska. 
Dukat hol. nowy 1 1  r. 5o k. 1 2  rub. —
— — — stary — — —  —1- —
Plastry twarde hiszp. — — — —

Rubel złotem 5 r. 87 k. J ó  n *b. 87 kop.
— — srebrem 3 r. 72 k. 5 r. 72 i 5 r. 70 k.

P a p e r y  kommissyi um orzenia  dli/gon1.
6g  a s s y g .  1 0 6  — -
6 g b  rzęczącą monetą

106

fś§ takoż _  86.

Kurs wileński na * 'sy g n*ty  od dn>a :6  lu te ­
go: rub. sreb. 3 rub 7^4 kop., dukat hol. now y  
r. 11 k. 5o, imperyał 07 rub. kop.

Pozwolono drukować. Z polecenia JkV. Litewskiego H' ojennego Gubernatora 
Anrzey Bucharski R zeczyw is ty  Radca Stanu i K aw aler .

w  "Drukarni R edakcji.



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 26.
tVilno dnia 1 marca

< • *

x Sąd Exdywirorski na jednoczasowe roz­
wiązanie wszelkich kwestyow i pretensyow 
fundusz zeszłego Stanisława Kaczyńskiego Pół- 
kownika W . Pol. dotykającycli, Remissą Głów, 
Sądu W iień. ago Departamentu 1814 r. janu- 
aryi 27 naTałą determinowany, a od dnia »4 
februar. w majątku Konkursowi uległym Zoł- 
ciszkach exystujący, postanowił do dnia i 5 
następującego marca w ostateczną oczęwistą 
zamknąć się namowę; aby więc prżed tem cza­
sem wszystkie interesowane strony z pełną 
gotowością jawiły się pod u tra tą  rzeczy ostrzega. 
Dat. 1826 febr. 26 dnia.

Szymon Kńlwieć b. Sędzia Ziem. Kowien. 
Exdywizor. .

Józefat Erdman Prezydent Grod. Upitski.
W incenty  Butler b. Pisarz Grodz. Wił.
Ziemski P tu  Wilkom, i Exdy wizorski R e ­

gent Michał Grądzki.

1 Pcdaje się do wiadomości komnby o tym 
wiedzieć należało, iż my rodzeństwo Rokiccy 
po zeszłey ś. p. Bogumile z Rokickich Pawszy- 
nie Podkomor. Ptu Owruc. ciotce naszey w r. 
18 3 o sukcessyą z W W . Johanną z Niewę­
głowskich teraznieyszą , i jey mężem Jabłoń- 
skiemi deputatami; oraz jey samey bratem W . 
Ferdynandem Niewęgłowskim Kapitanem w 
Ziemstwie Rzeczyckim rozpoczęliśmy pfoceśs, 
podobnież po zeszłey ś. p. Petroneli z Rokickich 
Strumiłłowey drugiey naszey ciotce o sukces­
syą po oney t  jey mężem W . Jakóbem Strumiłłą 
Rott. Wołkow. w tymże Ziem. Rzeczyc, takoż 
rozpoczęliśmy process, a w rokti 1819 po oczy­
wistych Dekretach weszliśmy z appellacyą w 
agi Departarheht Gubernii Minskiey (a z One­
go pr/ez  wszystkie naywyższe juryzdykcye 
przechodzić mając w zamiarze). Zatem do o- 
stateczney rozprawy Zabezpieczając dla nas R o­
kickich odpowiedzialności, aby od W W . Jabłoń­
skich majętności Hołowczyce zwane i inne, 
w Ptcie Mnzyrskim Gubernii Minskiey leżą­
cych z Exdywieyi od Grafa Alexandra Chod­
kiewicza zajętych, a od W . Jakuba Strtimiłły 
majętności Borszczówki w Ptcie Rzeczyckim 
Gubern. Minskiey leżącey nikt żadnym prawerix 
takowych majętności nie nabywał, w innym 
zdarzeniu dla nas naturalnych sukbessorow 
Rokickich uległemi zostaną do odpowiedzial­
ności, w czem zastrzegając każdego komuby 
otem wiedzieć należało; ninieysze zawiadomie­
nie przez awizacyą ninieyszych Gazet Kury- 
era  Litfgo w imienin swym i rodzeństwa me­
go awizując, własną ręką podpisuję. Rokit 
1826 mca februaryi i 5 dnia. Michał Rokicki.

Takową awizacyą wolno drukować dnia 
95 lutego 1826 roku. Cenzor Radzca Stanu 
Ignacy Reszka.

1. Niźey podpisany doszedłszy lat p raw a­
mi krajowemi zakreślonych , gdy zostaje ko­
nieczności poznać naypierwey stan interessow, 
j ikiemi po śmierci ś. p. oyca Kazimierza S11- 
listrowskiego G ubernatora Mińskiego i K aw a. 
lera, urządzali J W W  Opiekunowie, obok cze­
go kiedy znayduje, iż wszystkie dobra tytułem 
zastawy na mocy opisów z opieką zawartych 
8aZa«*-w ^ ‘ow ane w obce dzierżawy i posessye*

p . s. i 826  Roku.
.  • t t  * >  1 ł  x . r  s #

z przyjętem przez Sukcessorów upewnieniem, 
opłacenia wszystkim Wierzycielom procentów; 
czując sie przeto do obowiązku nieuchronnego 
domierzeńia J W W . i W W . Kredytorom nie- 
zwłóczney satysfakcyi, celem wynalezienia i 0- 
brania naydogodnieyezych dp tego środków, po­
stanowiłem prosić wszystkich szanownych W ie ­
rzycieli, ażeby czy sami, czy przez umocowa­
nych na termin śgo Jerzego tó jest dnia 23 
apryla nadchodzących Wileńskich kontraktów, 
dla układów do miasta Wilna , gdzie całe a r ­
chiwum ma lokacyą, przybyć łaskawie raczyli. 
Dat. roku 1826 miesiąca februaryi 28 dnia.

Alexander Sulistrowski. 
Dozwala się drukówać d. 28 lutego 1826 roku 
Leon Borowski Cenzor.

s  1

1 Roku 1826 stycznia 22 dnia W . Anna 
Karolina Kaczanowska Sędzina Graniczna Sza- 
welska , opuściwszy dom i nayprzywiązańszego 
męża, gdy nadto objawiik , iż będzie poszuki­
wać, jakby funduszu swojego; mąż niżey podpi- 
sany, chcąc zapobiedz, aby żadne tranzakta na 
jego dobra Dowstary, w powiecie szawelskim 
leżące, nie były zawierane, i kredyta zaciągane za­
powiadacz wspomnionażoda Kaczanowska,jako ża­
dnego posagu w dom jego nie wniosła, tak naymniey- 
szego prawa do tychże dóbr mężowskich niema, 
i ze jeśliby zawarła jakie dokumenta względem 
mniemanego swoje funduszu, te nie będą miały 
żadnego waloru.

Jan Kaczanowski Sędzia były Graniczny 
Szawelski.

Takowe ostrzeżenie wolno drukować. Dnia 
27 febr. 1826 r. Cenzor Radca Stanu Ignacy 
Reszka.

,.c i- Dnia 28 lutego w ieczorem, zgubiony 
został sztuciec instrumentów chirurgicznych, 
w czarnym safianowym pugilaresie , z napisem 
F. Heimer. Ktoby go znalazł lub wiedział 
gdzie się znayduje, raczy się zgłosić do Redakcyi 
K u ry e ra ,  gdzie przyzwoitą odbierze nagrodę,

o Opieka Dworzańska powiatu Zawileyskie- 
go podaje do powśzecbney wiadomości: iż wypu* 
szozają się w arędę za dług skarbowy . majątki: 
Dombrowszczyzna Zabłockiego, Zabłociscki i Ana- 
stazow tegoż, Serenczany z schedami Morykonie- 
go, Miedziuszany z schedami z exdywizyi Łazo­
wskich ,* Bojarelle Łappy, Antonizberg Hałki i 
Stracza Jackowskich, oraz^schedy exdy wizyi Ciey- 
kinskiey i Kobylnickiey; Życzący więc mieć pos- 
sesye wyrażonych majątków raczą jawić się w O- 
piece niniey3zey dnia in następującego mca mar­
ca. Dat 1826 februaryi 18.

Prezes Opieki Marszałek Zawileyski Kamer- 
junkier i Kawaler Hrabia Mostowski.

Z rozporządzenia Sądu Magistratu M- W il­
na, wydaje się ninieysze ogłoszenie w tern: iż na 
oddanie w arędę na rok jeden z daty s 3 apryla 
1826 r. domu zeszłego Stanisława Dawstkiewicza 
w Wilnie, na żarseczu pod N. 557mym położo­
nego, odbywać się będzie in fundo tegoż domu 
w terminach pierwszym dnia 8, drugim dnia 9, 
i trzecim ostatecznym dnia xi, następującego mca 
maroa, publiczna licytacya; życzący więc tako­
wy dom zaarędowaó, zechcą w oznaczonych wy­
żej terminach jawić się do licytacyi. Roku 1826 
miesiąca febrii3ryi ?3 dnia.

Józeff Gieo B. M. W .



R E J E S T R  N A S I O N  Ś W I E Ż Y C H .

Ze składu JP a n a K a ro la l le n ry k a W a g n e ra  
W Rydze, znaydujących się do sprzedania w 
sklepie W ileńskiego T o w arzy s tw a  D obro­
czynności, po następu jącey cenie. u

Z I E L E N I N A .
M a y r o n ...................... cena za łót jeden
T y m i a n ................................................................
L a w e n d a ....................................... .....
Szałwia, liście wielkie k r ę t e ......................
Izop . . . . .... ..................................................
R u ta  .   . . . .
Melis3a ..................................................................
K o p r  wielki włoski
K o p r  pospolity (Dyli) . . . . . . .
K m i n ............................................................ * .
R o z m a r y n ...................................... : . . . .
Bazylika małe liście ^ ..................................

—  — wielkie liście . . . . . . .
P o r tu lak  zielony . . : ............................

—  — zołty  . . . . . . . . . .
S zc iaw  holenderski wielkie liście . . • 
Szpinak liście wielkie okrągłe, nasiona o-

krągłe . . . . . .
—  —  nasiona o s t r e ...................... .....  .
—  — angielski ciągle t rw a jący  . . . 

T ry b u lk a  holenderska (p ie truszkow a nać)
Persil  . . . . . . .

Reerzuoha zw yczayna do sałaty . . .
— —  h iszpańska , nas tu rc ium  . . .

C o c h l e a r y a    . .
Carde b e n e d ic te ...................... .....
H ollauch  . . . . ; ...........................   .
Szafran (Carthamus tinctorius) . . . .

K A P U S T  A.
K ala fio ry  angielskie nayrańsze . . . .

—  _  późne wielkie . . . . ' . .
—  — cypryyskie  bardzo wielkie ranne.
— — późne ..................................................

B roku ły  włoskie b i a ł e .................................
— —  angielskie czerwone . . . .  

K apusta  biała ran n a  cukrowa . . . .
__ —  ordynaryyna  do kwaszenia . .
  —  wielka h o l e n d e r s k a ......................
  — bardzo wielka brunszwicka płaska
—  — Strasburska (W irs ing) ranna  .

Safoyka późna wielka  ............................ .....
Safoyka żółta . . ............................................

  —  czerw ona holenderska wielka ra n ­
na głowiasta . ■ . . . .

  —  bruxelskie w yrostki ( Rosenkohl)
Galarepa biała bardzo r a n n a ......................

.— — okrągła wielka . . . . . .
  — niebieska

B rukiew  żółta
Ja rm u ż  k rę ty  niski . . . . . . . .

S A Ł A T A .
Sałata bardzo r a n n a . angielska głowiasta 

kamienna do pędzenia .
__ __ głowiasta wielka złota berlińska.
—  — azyatycka . . . . . .  i
—  — pstra  z czarnym  nasieniem . 

E n d y w ia  zielona, k rę ta  zimowa . . .
   — słoto-żólta . . . . . . . .

W Ł O S Z C Z Y Z N A .
M archew  k ró tka  czerwona ranna hollender- 

ska do pędzenia . . . .
—  — długa, czerwono - żółta ( Burkany ) 

Scorzoneria  (Siw arzwurtzel) . . . . .
Salsefis (Haberwurzel) ...........................   .
C ukrow y korzeń (Zuckerwurzel) sieje się u>

jesieni / . < • • • . ;
P ie tru szka  c u k r o w a .......................................
P as te rn ak  angielski i ho llerdersk i . . .
C ykorya biała, praw dziw a brunszw icka . 
Selery wielkie k łęb ia s te , lipskie . . .

  __ ang ie lsk ie , krótkoliściowe . .
B urak i wcale czerwone długie holenderskie

ć w i k ł o w e ............................
R Z E  P  A.

Rżepa majowa okrągła , biała, ranna . .

s re­
brem

K .
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12
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10
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11 
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Rzepa jesienna [ b i a ł a ..................................
— .— ż ó ł t a ...................................................
— — mała berlińska cukrowa, czyli tel-

tovrska, sieje się W lipcu .
R Z O D K W I E .

Radyssa ran n a  krótkoliściowa okrągła czer­
wona .......................................

■ ■ — biała . . .  . . . . . . .  .
— — długa c z e r w o n a .............................
— —.... ...  biała

Rzodkiew letnia czarna
  — dłuza czarna zimowa erfurtska .

C E B U L A  I TORY.
Cebula w ielka hiszpańska okrągła żółta .

— —  c z e r w o n a ............................. ;
— _  tw ard a  biała holenderska . .

Pory le tnie  ............................
— — z i m o w e .................................. :

Z IA R N A  R O Z M A IT E .
Ogórki białe holenderskie ranne  . . .

—  — angielskie długie bardzo . . .
— — zielone angielskie diugie • . •
  .— holenderskie r a n n e ......................
  małe r o s s y y s k i e ............................
— — białe długie grube hiszpańskie do

pędzenia . . . .  paczek
  .— zielone perskie dwie stopy długie.

Szparagi wielkie holenderskie . , . łót
K a rd y  hiszpańskie (Cardon d’Espagne) . 
K.arotochv wielkie holenderskie . . .
Melony Cantalupy^ i arbuzy 20 sortow  .

Bob czyli groch szablasty tu reck i  bardzo 
szeroki, tyczkow y . . fun t  1 

  — perłow y t y c z k o w y ......................
— Proonk czyli tu recki ognisty tyczkowy.
— .— bardzo szeroki tyczkow y do pędze­

nia , (Krupschwerdsbohne).
—  żółty nayrańszy  do pędzenia (Kaupbohne) 
_  — wielki szeroki angielski windsorski

GRO CH  C U K R O W Y
do użycia razem  z łuską.

— _  nizki francuzki do pędzenia .
  — ran n y  angielski m ajowy . . .
  —  (Schwerd) cukrow y » . . . :
.  — cukrow y karłow y półstopy w yso­

kości rosnący [de Grace).
  —  Szparagowy . . . . . . .

G roch do użycia bez łusek.
 . — nizki francuzki ran n y  do pędzenia
  — bardzo ranny  majowy . . . .

— angielski pełny ra im y . . . •
  —  nizki zielony kapa tkow y . • •

K A R M V .
Koniczyna niska biała holenderska [tryjoli 

um repens) . • • • funt.
  _  czerw ona wielka holenderska (ćri-

fo lium  praiense) . . . .
L ucerna [Medicago S o t i v a . ) .......................
E 'p a rc e t t a  (Hedysarum onobrichis) . •
Raygrass angielski [Lol tum perenne) . .

 —  francuzki (avena elatior) .
Sporek [Spergula arvensis1 . . . . . . .
T hym oty  grass (Phleum pratense) . . .
W y k i [P icia  b i e n n i s ) ..................................
Rzepa wielka angielska Turnips , [Brassica

rapa) . . .  .......................
  —- Szwedzka żółta [Ruta Baga) •

Buraki (Runkelrube) Beta cicla białe .
— — ż ó ł t e .................................................
—. — blado c z e r w o n e ...........................

K W I A T Y .
Lew konia letnia 18 naypięknieyszych kolo­

rów  ....................... paczek

 ___ wszystkie kolory pomieszane .
__ — ziroo« e 1 2 .....................................
_  _ w szystkie kolory pomieszane .

Lak. czyli fiołki bardzo ciemne . . . .
6     wielkie l i ś c i e  ' . .

K.
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A u ricu la ,  w  różnych  k o l o r a c h ........................
P r i m u l a ....................... * ........................................
G w oźda ik i  polne pełne r ó in e  . . . . .

    rozm a ite  p ió rkow e pełne  .
   k a r tu s k ie (D ia n < /z u s  c a r i h u s i a n o r u m )
  —  chińskie (D ian lhus  chinensis) .

A s t r y  peine (IT in r  m arg u e r i te )  . . . .

R. K .

3o

oo

i o g - tu n k ó w
M a l a y  ro z m a i te  p e ł n e ...................................

;  pełne *  3o g a tu n k a c h  . . . .
Ost rożka angielska p e łna  w ró żn y ch  kolcraeh. 
R ezed a  p ach n ąca  . . . . . . . . .
Bć.lsamina pełna, w różnych  k o lo rach  . .
L e tn ie  kw ia ty  w y b ó r  w 25. g a tu n k a c h  .

5c 
too

G ro sz e k  p ach n ący  . . . . 
A n ia r ih s  fcrn iosiss im a l  s z tu k a  
G e o r g i n y ' 18 d i t to  . . . . 
EscoJische f len tze  25 

d i t to  d i t to  
K rz e w y  ciągle  k w i tn ą c e

ko!,-,ro w
5o i 
2 5 ' .
5o
too .
25 
5o

B a n u n k u ły  ro zn v ch  ko lorów  \» paczkach  po
25 sz tu k  .............................

A n em o n y  różne  w  paczkach  po 25 sztuk. 
Jako w szys tk ie  tak o w e  nasiona są w

T r e y b ln u z o w e  k w ia ty

10
— i 10
__ >5
— 18

1 ńo
— 10

0 4o
8

_ 8
18

l 15o
3 ___
6 —-

— 7 *
— 25

1 2
3
7

j 5o

2 *--
5 80
7 --
3 5o
7 —

1 1 5o
i. i 5o
nay le-

pszych  g a tu n k a c h  dobre  i p e w n e ,  odsyłający one 
za ręcza ,  i sp rzedają  się w  zap ie c zę to w a n y c h  p rzez  
m ego samego paczkach .

Ż y czący  mieć inne  ro zm a iteg o  rodza ju  k r z e ­
w y  lub  rośliny albo też  n a s io n a ,  będą mieli cne 
dos ta rczone  p a  tey  sam ey cenie  co i w Rydz e ,  je­
żeli na  to  dadzą  s p ra w u n e k  do T o w a r z y s tw a  D o­
broczynnośc i  w W iln ie  , p łacąc z góry' za koszt 
sp ra w u n k u ,  z doda tk iem  w y d a tk u  za p rze sy łk ę  
p ien iędzy  i t r a n s p o r t  « R yg i do V\ ilna.

JP an  W a g n e r  polecą bardzo gospodarzom 
w y b ó r  5G g a tu n k ó w  k a r to f l i  d o r  am nożenia ,  k tó ­
ra  się di b rac ią  i obfitością w  r o im n o ie n iu  zale­
cają. T a k o w e  m ieć można d o s ta rczone  w W i l ­
nie gdy m rozy  u s ta n ą ,  daw szy  p o p rz rd n ic io  ko­
mis na one T o w a r z y s tw u  Dobroczynności- Cena 
z »  36 g a tu n k ó w , z k tó ry c h  k i id e g o  6 do 2Ś sz tuk ,  
r a  w szys tk ie  to  ru b l i  s reb rem  «  W d a i r ,  n ie  p ła ­
c ąc  więoey ż..dnego kosztu  sa  t r a n s p o r t .  T a k o ­
w e  k a r to f le  w iększem i n i e  sprzedają  się ilościami, 
gdyż  ty lk e  dla ro zm n o żen ia  w p ro w in cy i  są po­
s tanow ione.

Szczególne katalogi nasion ogrodow ych  , ce­
bulek i ty m  podobnych , rozdają  się am a to ro m  bez­
p ł a t n i *  w  sklepie  T o w a rz y s tw a  D obroczynnośc i  W 
W iln ie ;  ogólny zaś kata log  w szy s tk ich  nasion 
kw ia to w y c h ,  k rzew ó w , d rz tW , rośl n, i t. d. zn ay -  
d u j ą o y c h  się u JP a n a  W a g n e r a ,  p rzeda je  się po 
25 kopiejek s reb rem .

W i le ń s k ie  T o w a rz y s tw o  D o b ro czy n n o śc i  za­
w iadam ia  Szanow ną P u b l iczn o ść ,  iż lo te ry a  lan to -  
w a  k tó re y  ciągnien ie  , w  dn iu  10 terażnieysźego 
miesiąca rozpoczę te  zostało, u kończy ła  się na dniu 
37 tegoż miesiąca. K a ż d y  zatym  z mających b i le ­
ty  k tó r y  znaydzie sw óy n u m er  na liście n iż e y  w y -  
szczeguln ia jącey  się, za  odesłan iem  tegoż b i le tu  do 
sk lepu  ubogich w  domu tovvarzj'Stwa u t i z y m \ w a — 
nego, odb ierze  p rz y p a d łą  na je£o z lo su  w ygranę ,  

m ianow ic ie :  S u m e ra :  10 l ich ta rz  p o d w ó y n y  p la -  
4o p a ra  f i l iżanek  p o rc e l la n o w y e h  z n u m e iu  

6q . — 58 Szafa o lchow a z N u m e re m  55. — 9 1 1’stamp 
po d  N u m erem  12 .—  i 47 P a r a  Filiżance p o rc e l la n o ­
w y c h  z N u m eru  6 0 . -  i 56 P o s ta w  sukna pod JN.

5q Sz ka tu łk a  cyp rysow a  z okow em  b r o n ­
i ł  161 O b raz  o le jm y  ś. A n to n ie g o .— i 65

persztychv, ch ińsk ie  z N . 24. — 445 Piesek, a laba­
strow y. — 469 D y w an ik  ro b o ty  szp a le ro w ey  z N .
q5^__  4y4 K ie l is z k ó w  do w in a  sz tuk  16 z N. 79.—
492 P a r a  f i l iżanek  p o fce l lan o w y ch  z N . 6 8 .— 5o7 
K o ru n  ang ie lsk ich  łok . 11 z N . 106 .— 5 n  K o ru n  
angielskich  łok. i j  z N . io 4 . — 524 P o s ta w  sukna  
z N . n 3. — 526 G a rn i tu r  szk ła  s tołowego z N . 
r,5 . — 527 P a ra  f i l iżanek  p o rc e l la n o w y c h  ż N .  50.—  
555 K om pas m e ta l lo w y  an g ie lsk i .— 558 O braz  o- 
l e v n y 'P .  J e z u s a .— 676 P a r a  filiżanek z N . 70:— 
585 K o ru n  angie lskich  ło k .  3j  z N . 100. — 58g 
E stan ip  z N . i 5- — 6z4 P o s tu m e n t  do k ien k ie tu  z 
N . 42 . — 653 Szafa o lchow a  beycow ana  z N . 56.— 
685 G arn i tu r  szk ła  s to łow ego z N . 76. —  700 Szafa 
o lchow a z N. 32. — 702 P a r a  f i l iżanek  z N . 62.— 
7o4 K ie n k ie t  na postum encie  z N . 5g . — 7 i 4 D w ie  
p a ry  f i l iżanek  szk lannych  z N . 8 0 /— 726 P a r a  fi­
l iż an ek  z N . 5g . — 727 Szafa o lchow a z N. 3 i . — 
765 E x e m p la rz  po lonezow  k o m p le tn y ch  M . O — 
780 Obraz o ley n y  ś. P io t ra .  — 801 S to łek  safianem 
obity  na szrubie .  — 8 i 4 P o s tu m e n t  bey co w an y  do 
k ie n k ie tu  z N . 4 i .— 827 E x e m p la rz  po lonezow  kom ­
p le tn y ch  M . O. — 834 Eątam p z N .  23. — 85q P a ­
ra  f i l iżanek  z N . 55. — 864 K a p a  angielska p ik o w a  
n a  łó ż k o .— 871 E s tam p  ż N. 1 7 — g i 4 Szafa o l­
chow a  z N . 35. — g64 E x e m p la rz  po lonezow  ko m ­
p le tnych  M . O.— 976 O braz  o le y n y  z N. 7 . — 982 
E x e m p la rz  po lonezow  k o m p le tnych  M . O . — 1015 
P a r a  f i l iżanek  z N . 6 1 .— io 3 i C z te ry  po d s taw k i  
do b u te le k  z N . 9 2 .— io 56 L am pa  blaszana o 4ch 
k n o t a c h .— 1071 P a r a  f i l iżanek  z N . 54. — 1 0 7 7  

Szachy kościane. — i 120 D w a ko.śze m eta l low e do 
k ie l i s z k ó w .— n 37 G a rn i tu r  szk ła  s to łow ego z N . 
7 8 .— n 55 P a r a  f i l iżanek  z N . 52. — n 58 P a r a  
fiżanek z N. 4 6 . — 1161. P a r a  f i l iżanek  z N .  47. — 
i i 84 P a r a  f i l iżanek z N . 63. — 1192 P a r a  f i l iżanek  
7 j jg 7 D w ie  p a ry  f i l iżanek  szk lannych .—
1220 K a n ty n a  dessCrowa sreb rn a  w yzłacana.— i c 47 
Sześć pod s taw ek  do b u te lek  z N . 9 1 .— 1263 P a r a  
f i l iżanek  z N . 56. — i 3ob P o s tu m e n t  beycow any  do 
k ie n k ie tu .— i 3c i  M ik roskop  angielski.—• i 35o P a ­
r a  f i l iżanek  z N . 4g. — i 34 f  P a r a  filiżanek z N .  
53. — i 38o Szafa o lch o w a  z N . 3o. — 1597 B ióro  
m ahoniow e ze zw ierc iad łam i.  —  i 4o6 P o s ta w  su­
k n a  z N .  n 5 — i 464 E x e m p la rz  po lonezów  kom ­
p le tn y c h  M. O . — 1470 E s tam p  z N . 2 0 .—  1470 
E x e m p la rz  p o lonezow  k o m p le tnych  M . O. — i 486 
Z e »■ ar m e ta l lo w y  w  szafie. — i 4g8 E x e m p la rz  p o -

i 7q 4 C zepek  z k o ru n  a n g ie lsk ic h .— 1822 I  
sukna z N* 112 .— i 8c4 T r z y  ta le rz e  faja

,a
tee

111. — ,

z o w v m .— —------- - - j  ,
S to l ik  ok rąg ły  z to p o l i  s z w e d z k ie y .— 172 E ię c  
sz tu k  ta le rz y  deze rro w y cl i  p o rc e l la n y  saskiey.— 17O 
L a m p a  s to l ik o w a  z p o k ry w k ą  szklarnią. — 196 U -  
b ło żen ie  z m arm u ru  do k o m i n k a  z N .  go. 22 a-
r a  f i l iżanek  p o rc e l la n o w y c h  z N . 57 . -  287 E s tam p  
z N  18 — 299 P a ra  f i l iżanek  p o rc e l la n o w y c h  z N. 
5 i . -  5o6 E s tam p  z N. 21. -  527 P a r a  f i l iżanek  z 
N 65. — 355 M a n k ie tk i  z k o ru n  angie lsk ich  z N .  
, 0 8 . -  57o E s tam p  z N .  m . -  39g E stam p. z N. 1 0 . -  
1,20 Z eg a r  b ro n zo w y  w y z łacan y  z k a n a rk w m  k u ­
ran to w y m . -  424 E s tam p  z N .  22. -  436 D w a  k o -

lonezow  k o m p le tn y c h  M- O . — i 5oo D w a  b la ty  
c li ińskiey  p o rce l lan y .  — i 5o6 D w a  ku p fe rsz ty ch y  
chińskie  z N . 2 7 .— 1677 S tó ł  do pisania z to p o l i  
s z w e d z k ie y .— 1678 S am ow ar m iedziany ..— i 5g8 
L am p a  b laszana o 4re c h  k n o ta c h .— 1620 P a r a  f i­
liżanek  z N. 64. — 1631 O braz  o ley n y  N. P a n n y  
z j\̂ _ 5. — i 654 O b łożen ie  m arm u ro w e  do kom in ­
ka z N .  8 2 . — 1676 L am pa po rce l lan o w a  z gen iu ­
szem. — 1702 P ię ć  ta le r z y  d esse ro w y ch  p o rc e l la ­
ny  saskiey  z N . 45. — 1706 O braz  o ley n y  N. P a n ­
ny  z N . 4 . — i 7 i 5 P a r a  f i l iżanek  z N . 6 6 .— 1726 
E stam p z N . 3 9 .— 1719 D wa k u p fe rsz ty ch y  ch iń ­
sk ie1 z N- 26. ó -  1761 P a n to g ra f  h eb anow y  ang ie l-
cki   1754 G a rn i tu r  szk ła  sto łowego z N- 7 7 . —

1822 P o s ta w  
ansowe

amrielskie w  guście ja p o ń sk im .— 1825 S erw is  z 
5cfu naczyniam i s zk la i in em i.— i 858 P a r a  f i l iż a ­
n e k  z N .  48. — i 844 O braz  o le y n y  z N . 5- — i 853 
K a n ty n a  dess.erowa zk o m p o z y c y i  t ro n k i  p o re e l l a -
n 0 w e .   !857 E x e m p la rz  po lonezow  k o m p le tn y ch
]Y1 O . — ] 85g K o ru n  angielskich  i 3j  łokc i .— 1872 
P a r a  m an k ie tek  z k o ru n  ang ie lsk ich  1873 C zte­
r y  k ie n k ie ta  śc ienne z ca łym  n arzą rzen iem .— 1 8 9 8  

P o s ta w  sukna z N . n 4. — i g i 5 E s tam p  z N . 16.— 
25 Szafa o lchow a z N. 53. —  i g 55 Obraz o ley n y  

jyy l0> — D w a k o p e rsz ty ch y  chińskie  z N .
25 . _  3968 E s ta m p  z N. 1 1 .— i960 P a r a  f i l iża ­
n ek  z Ni 58. — ig 54 P ię ć  ta le rz y  desse row ych  p o r ­
ce l lan y  s a s k ie y .— 1969 Sześć p o d s taw ek  do b u te ­
l e k  z N . 9 0 .— 1992 D wa kosze do b u te le k  m e ta l ­
lo w e  z Ńi 9 9 .— “ W s z y s tk ic h  w  o gule w y g ran y ch  
e fek tó w  jest  sz tuk  124, ty le  i le  w  d ru k o w a n y c h  
i up rzedn io  ogłoszonych reg es trach  spisano p o d łu g  
ich  gatunkow ości by ło .

O bok  tego T o w a rz y s tw o  D obroczynnośc i  m a-  
jac w  sk lep ie  ubogich nie m ałą  l iczbę  to w a ró w  ta k  
w ła sn e y  ich  roboty ,  jako też ze s t ro n y  z k o rzy śc ią  
d la  in s t y t u tu  d anych , p o s ta n o w iło  p o w tó rn ą  z n ich  
u łożyć  lo te ry ą ,  sk ładającą  się z b i le tó w  io 4o, w y -

)3(



g r y w a j ą c y c h  e f e k t ó w  b i d z i e  s z t u k  7 0 ,  w a r t o ś c i  1 
d o d a n i e m  10  p r o c e n t u  n a  z y s k  u b o g i c h  r u b l i  s r e b r ­
n y c h  1 0 0 0 .  C e n a  b i l e t u  r u b e l  s r e b r n y  1. B i l e t y  
t a k o w e  t y l k o  w m i e ś c i e  W i l n i e  r o z p r z e d a w a ć  s i ę  
b ę d ą ,  a b y  l o t e r y a  n i e o d m i e n n i e  w  n a s t ę p i i y m  m i e ­
s i ą c u  k w i e t n i u  p o d c z a s  k o n t r a k t ó w  w y c i ą g n i ę t ą  
L y d ż  m o g ł a ,  r e g e s t r a  o p i s u j ą c e  r z e c z y  n a  l o t e r y ą  
i d ą c e  r y c h ł o  d r u k i e m  o g ł o s z o n e  z o s t a n ą  , b i l e t ó w  
n a  n i ą  d o s t a ć  m o ź n ć i  w  W i l n i e  w  s k l e p i e  u b o g i c h  
d o m u  d o b r o c z y n n o ś c i ,  w  h a n d l u  P a n i  T e k l i  P i o -  

r e n t i n i ,  i  w  a p t e c e  P .  M a c i e j a  S z u l c a  p o d s k a r b i e ­
g o  t o w a r z y s t w a  p r ź y  u l i c y  i N i e m i e c k i e y .  T o w a ­
r z y s t w o  n i e  w ą t p i ,  i z  b i l e t y  n a  t ę  l o t e r y ą  ,  k t ó r a  
p r z y n i e s i e  g o t o w y c h  p i e n i ę d z y  d o  k a s ś y  u b o g i c h  
g ó r ą  ś to o  r u b .  s r e b r .  r y c h ł o  p r z e z  d o b r o c z y n n ą  
p u b l i c z n o ś c i  w i l e ń s k ą  r o z k u p i o n e  z o s t a n ą .

3. Oświadczen ie  wespół  z naysolfenniey- 
szym zażaleniem im ien iem  W W - 1P P .  MaXy-  
miliana i Ludowiki  z Narkiew ic zo w  W o y n ic z o w  
zanosi  się z następnych pobudek: X.  Antoni Ja­
s iński  Plebail Paraharlowski  Dziekan Dekana­
tu  Mińskiego , w  dziecinnym jeszcze zostając 
w ie k u  , a niemając żadnego funduszu nie t y l ­
ko na edukacyją lecz i na dalsze potrzeby ży ­
cia , znalazł  wszys tko  dla siebie o tw ar ty m  
dom u zeszł ey  K ata rzyny  N a rk iew ic zo w ey  M a ­
tki  Zał łcey  W o y i i i c z o w e y  , która onym opie­
kując się nie  tylko zaspakajała jego wszelkiej 
potrzeby d o ż y c i a ,  lecz  n a w et  swoim kosztem 
edukacyią dać starała się. Jakoż dopełniając  
takow y  sw óy  zamiar doprowadzi ła  do tego Sto­
p n i a ;  że  ten p o w z ią w s z y  szkolne edukacyje  
w y ś w i ę c o n y  na Xię>lza został. Pom im o jednak, 
jego wyświęcen ia  s-ę zeszła N ar kiew ic zow a  nie-  
odmawiała  jemu svkojey p o m o c y ,  i tak z ko­
lei  kiedy dostał dla siebie nieżyjący dopiero  
N i s d z  Jasmski Plebanią Paral ianowską,  upro­
sił zeszłą  N a rk iew ic zo w ę  do siebie , która acz 
niepotrzebowała żadnych od Xiędza Jasińskie­
go wsparciow* bo z swoim dość pięknym fu n­
duszem i ruchomością  W dom jegp p r z y b y ł a , 
Wszelako aby pokazać i przy  starości wieku , 
sw o ią  ku n ie m u  przychiloość,  zgodzi ła  się W 
PlebanijPaiaf ianowskiey pozostaćigdzie lat dw a­
dzieścia pięć  mieszkając, nie tylko mu gospo­
darkę do naj lepszego stopnia przysposabiać sta­
rała się, lecz w  potrzebie i pieniądze znaczne  
kredytowała.  Po źeyściu zaś jey z tego  św ia ­
ta  wszelką ruchomość jaką tylko przy sobie mia­
ła naymniey  z łoty  d i  poll: 3o,ooo wartującą,  ze ­
sz ły  niedawno X.  Jasiński do siebie zabrał. T a ­
kie zesz łey  Narkiewiczowey  pomoce X ięd zu  Ja­
s ińskiemu czynione,  zmuszały  jego do u czy n ie ­
ni*  resti tucyi Sukcessbrce Narkiewiczowey,  ja­
ką jest Załła Ltidowika W oy  n i c ź o w a , k t ó r a ,  
mając od zeszłego Xiędza Jasińskiego przyr ze ­
czenie  że ten uczyni  pamiątkę za Dobrodz iey-  
stvra matki ku niemu świadczone; o zatrzyma­
ną ruchomość nie dopominała się. Nakoniec  w  
roku  ominionym 1825 in januario X .  Jasiński 
p r z y b y w s z y  do domu Zał łych to jest do Na r-  
b u t o w szczy zn y ,  rów nież  oświadczył  chęć uczy ­
nienia  dl* Zał łcey fu n du szu ,  i ażeby starali 
się jakiego do kupienia  folwarku zapowiedział ,  
za który że tam zapłaci przyrzekł .  Między tern 
X iądz  Jasiński kiedy do wyjazdu z domu Za-  
ł ł cy ch  wybiera ł  s i ę ,  Z i ł l c a  YVoyniczowa za­
trudniona będąc upakow aniem  niektórych Ar­
t y k u łó w  na drogę jemu dawanych; tymczasem  
X iądz Jasiński przyszedłszy do Zal łgo W o y -  
nicza w  gorączce i mal ignie zos tającego, na 
łóżku leżąc ego ,  dobył  arkusz herbowego pa­
pieru i zażądał aby podpisał  siebie ,  oświad­
czając że to czyni  dla dubra obuygu Zał łych.  
Załlcy  W o y n ic z ,  jako się rzekło ,  chorobą z ło ­
ż o n y ,  w ierząc  nierzete lnym Xiędza  Jasińskie­
go  ob ie tn ic o m , z drżącą ręką iinie i nazwi­

sko swoje gdy przykładać począł ,  wesz ła vi f j m  
razie Zał łca  W o y n i c z o w a ;  która gdy w s t r z y ­
m y w a ć  podpis męża swojego poczęła ,  X ią d z  Ja­
siński z paisyją n a w e t  odpowiedział :  że  to  się 
czyni  dla dobra w aszego  i na honor K apłań­
ski zapewniając ,  ż e  żadnego nie  czyni  pod­
stępu > zmusi ł:  że  Obł łny W o y n ic z  podpi­
sał podsunięty papier,  z którym X .  Jasiński w y ­
jechał.  Gdy zatrudnienie  d o m o w e niedozwol i -  
ły  przez rok cały z nim widzieć  się,  dopiero  
tedy Zał łca W o y n ic z o w a ,  to jest w dniu 8 fe-  
br: 1826 roku do Plebanii  Piars f ianowskiey  
przybyła,  znalazła już zw ło k i  X iędza Jasińskie­
go w trumnie  z łożone,  i kiedy zaczęła  dopy t y ­
w ać się, czy Zeszły X ią d z  Jasiński czyni ł  roz ­
porządzenie lub nie ? Nayprzód Obłłny S zy ­
szko Sędzia Gran.  W i l e y .  odpowiedział ,  źe Xiądz  
Jasiński te st am en te m  (jakby przez siebie)  
sporządzonym oblig męża żąłcey na summę ru­
bli sr. i 46o na ubogich zapisał,  i za E x e k u t o -  
ra T es ta m en tu  oraz Opieku na pierwszego K a ­
zimierza  Szyszkę ,  drugiego Ignacego Łoykę S ę ­
dziów Gran. W  ile y. uprosił .  Załca Da l lator-  
ka wiedząc dobrze,  że ani żałcy W oynic z ,  ani  
też  ona sama na oblig u  Xiądza Jasińskiego  
pieniędzy nie pożyczali ,  nic onetnu dłużni m e  
byli,  natychmiast to przed opiekunami ośw iad­
czyła,  jak oraz o podstępie przez Xiędza Ja­
sińskiego zdziałanym obszerniey w  górze o- 
pisanym opowiedziała ,  a więc  czy ta kow y t e ­
stament jest akti tslny zeszłego Xiędza Jasiń­
skiego,  czy przez kogokolwiek usposobiony,  za­
w s z e  on ex e ku cy i  brać co do rozporządzenia  
i 46o rubli jakby przez źałgo W o y n ic z a  zaw i- ,  
niouych nie może i nie powinien; gdyż obżał-  
ni W o y n ic z o w i e  nietylko przez świadectwa  
Wielu obywate l i ,  lecz i przez ink wizycyą  w y ­
próbują: że pieniędzy u Xięcłza Jasińskiego n i ­
gdy nie p o ży CIf*h» Pieczętarza do u fo rm ow a­
nego przez X ię d z a  obligu nie prosili,  i nie ty ł ­
ku że temuż X ięd z u  Jasińskiemu nic nieZawi-  
niają, lecz ten nayprzód,  jak się w yżey  rzekło* 
za czynioną pomoc  jemu przez matkę żałcey  
W o y n ic z o w e y ,  powtóre za zabraną jey rucho­
mość obowiązany  był uczynić  re s ty tu cją ,  a tak 
że żałcy W o y n i c z  nietylko za sformowanym  
Czy to przez samego Xiędza  czy przez kogo  
innego obhg iem ,  płacić pieniędzy nie będzie i  
nie powinien; lecz aby takow y jako z podstępu  
w y ż e y  okazanego s w e  nastanie b io r ący , ż a ­
dnego niemiał  znaczenia  i nikomu niebyt od­
dawany zapowiada; jak oraz: że cbżałna W o y ­
nic zowa  , jako sukcessorka zeszłey  Narkiew i ­
cz o w e y ,  o zatrzymaną przez Xiędza Jasińskie­
go ruchomość i brane u jey kredytem pienią­
d z e ,  jak oraz za 351etnie Urządzanie gospo­
darką i za depen sowa ne  na edukacją i dalsze  
nieodbite jego potrzeby koszta dopominek c z y ­
nić u kogo z porządku wypadnie,  będzie,  za­
powiada: a tymczasem nim żałc. Dell .  oto w s z y ­
stko w e  w ła ś c iw y m  Sądzie rzecz mieć będą,  
ninieysze  w  aktach czyniąc oświadczenie  i o -  
ne w  K uryerze  umieścić deklarując,  w  imieniu  
własnym i męża  podpisuję. Da tt .  roku 1826  
februaryi aa dnia. L ndowika  W oyn ic zow a .

Roku 1826 februaryi 13- Przed Aktami  
Ziem.  P t u  O r m i a ń s k i e g o  stawając osobiście  
W JP an i  Ludow ika  W o y n ic z o w a  to oświadcze­
nie w e s p ó ł  z zażaleniem w imieniu WJP.  M n xy-  
mil ianaW oynicza  i w łasnym zanoszące  się do za ­
pisania w  protokuł  potoczny p rcc es sow y  pedała.

Przyjąłem i że jest w  aktarh świadczy  
W ita l i s  R s c z k ić w ic z  Reg.  Ziem.  O.źlfli&n.

T a k o w e  oświadczenie  wolno driikcjW&ii w  
K u r y erz e  L i tew sk im  dnia 21 lutego i&o(; ro« 
ku,  Cenzor, Radca Stanu Ig n a cy  R e s z k a .


